
Środa. 7 i^ J  Q ' l ' l  Jutro, ŚS. Konrada i Piotra Alexan:B
Dnia 13 (25) Listopada 1857 Roku. x »  Ubyło dnia godzin 8 min: 27.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, podała do wiadomości, iż dla ułatwienia jak 
zwykle posiadaczom kuponów od listów zastawnych na­
leżności za drugie półrocze r. b., przy jmować będzie ta­
kowe za rewersami z xięgi sznurowej wydawanemi od 
d o ń  20 Listopada (1 Grudnia) r. b. do dnia 6 (18) Gru­
dnia t. r . ,  codziennie, wyjąwszy Święta, od godziny 9tej 
z  rana do lszej z południa, a to dla wcześniejszego o- 
nych sprawdzenia.

JO. Xiążę Trubecki, Rzeczywisty Radca Stanu, Mistrz 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wraz z Małżonką, 
przyjechał z Paryża.

W  dniu wczorajszym złożono w Kancellarji Warsz: 
To w: Dobroczynności, sarnę, na korzyść ubogich. War- 
szawskieTowarzystwo Dobroczynności oświadczając po­
dziękowanie za uczynioną ofiarę, zawiadamia, że pomie- 
niona sarna sprzedaną została za rsr. 10, a fundusz ten 
jest wniesionym na mający się otworzyć pod opieką 
Tow:, nowy zakład P rzy tu łk u  Niemowląt.

Dnia 2 7 go b. ro. i r., o godzinie l i t e j  przed po łu ­
dniem, w Kościele XX. Bernardynów, odbędzie się żało­
bne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Karola-Henry- 
ka Thugutt. b. Kupca, Sędziego T rybunału  Handlowe­
go, Radcy Handlowego, Vice-Starszego Zgromadzenia 
Kupców i Obywatela m. Warszawy; na które, pozostała 
.Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych Przyjaciół i Znajo- 
mych zaprasza.

Jutro  o godzinie 9tej rano, jako w pierwszą sm utną 
rocznicę śmierci nieodżałowanego nigdy ś. p. Benedykta 
W ojewódzkiego, Dziedzica wsi Smaklic, w Pcie Biel­
skim Gub: Grodzieńskiej, odbędzie się w tutejszym Ko­
ściele Śgo K r z y ż a , w  Kaplicy MATK[ BOZKIEJ, żało­
bna Wotywa; na którą, zaprasza aśjj.Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych.

(A. u. z Piotrkowa). —  I znowu śmierć nieubłagana 
nowym nas dotknęła ciosem. W dniu 8m b. m., w mie­
ście naszem, nagle um arła Alexandra Marczewska, 
Wdowa po Budowniczym tutejszego Powiatu, zostawu- 
jąc  w rozpaczy sześcioro dzieci, i w żalu wszystkich, 
którzy mieli sposobność poznać i ocenić szlachetne przy­
mioty Jej duszy, niewypowiedzianą dobroć Jej serca. 
Podobna z postępków i z charakteru do tych Świętych 
Niewiast Polskich, których cnoty ledwo dziś znamy 
Z tradycji, jako czuła Matka, żyła zdaje się tylko dla 
dobra swych dzieci; a gdy najmłodsze pobłogosławiła 
na tę doczesną pielgrzymkę, spokojna o los sierot, k tó­
re zostawiła w opiece licznych Przyjaciół i najszlache­
tniejszego Opiekuua, z modlitwą na ustach i anielskim 
spokojem na twarzy, zasnęła, niestety! na wieki. Gdyby 
nie ta myśl błoga, że Aniołowie tylko przelotnie goszczą 
na ziemi, wyznaję szczerze, niczem nie bylibyśmy w sta­
nie pocieszyć się po tak wielkiej stracie; nie rozpaczaj­
cie więc biedne sieroty;

A le serdecznie ja k  dobre dziatk i,
W estchnijcie sobie do BOZKIEJ MATKI,
Ona s ie ro ty  kocha  Daj c zu le j,
A każdy sm utek u tu li. —  A ... .d .—

Z arządW arszaw skiego  Ober ■ Policmajstra, wezwał! 
P. Romualda Klonowskiego, Radcę Honorowego; tudzież 
P. Wiktora-Andrzeja R ym kiew icza,^xn\i$)o:  Komissjo- 
niera, ażeby w własnych interesach zgłosili się do Zarzą­
du Policji, lub Nra zamieszkań wskazali.

Podpisany wydawca Skorow idza do D ziennika Praw , 
zawiadamia Osoby interessowane, iż do pomiecionego 
Skorow idza, obecnie drukuje się jeszcze dodatkowo spis 
chronologiczny wszelkich Postanowień Rządu w Dzien­
niku Praw od roku 1897 do 1856 mieszezącyołf się, któ­
ry od początku do końca kolejno datami będąc ułożony, 
wynalezienie aktu każdego nader ułatwia, i takowy przed 
nadchodzącym Nowym Rokiem wyjdzie z druku nieza­
wodnie; po wyjściu więc tegoż, o czem także pisma pu­
bliczne ogłoszą, każdy kto dotąd sam Skorow idz  przed­
miotowy zakupił, lub w ciągu druku rzeczonego wyka­
zu chronologicznego takowy zakupi, otrzyma jeszcze 
i ten dodatkowy Wykaz bezpłatnie, po który każdy na­
bywca zgłosić się winien tam, gdzie Skorow idz  pierw­
szy zakupił, a tam i dodatek rzeczony udzielony mu zo­
stanie. Prenumeratorów zaś i tych, którzy wprost u 
wydawcy Skorow idz  kupili, tenże wydawca zapewnia, 
iż wspomniony dodatkowy wykaz do właściwego ka­
żdego zamieszkania przesłać nieomieszka. Przytem wy­
dawca zwraca uwagę nabywców rzeczonego Skorowi­
dza, iż ustępy przy każdej materji w tymże Skorow idzu , 
są w tym Śelu pozostawione, aby w przyszłości wycho­
dzące Postanowienia Rządu w jakiejkolwiek materji, do­
pisane być mogły. Skorow idz  ten wszakże jest na pa­
pierze klejowym drukowany, na którym jak najlepiej 
pisać można, i to każdy sam dopełnić i zawsze w kom ple­
cie utrzymywać może. Skorow idz  rzeczony tu w War­
szawie. prócz w mieszkaniu wydawcy przy ulicy Nowo­
lipie N °2 4 1 4 /S, sprzedaje się także: w Ratuszu w Kas- 
sie Ekonomicznej; wKontrolli Skarbowej p rzyTaxie  
wpisów; w Składzie komissowym M Konopackiego 
Krako:-Przedm:; w składach materjałów piśmiennych : 
u J. G. Arnholda, ulica Senatorska; u H. Scherzm ana, 
Kraki-Przedm:; u SSrów S iczycińskiego , Wierzbowa; 
u Piotra Woje z vAskiego, Wierzbowa; u J. T ytza , Mio­
dowa; u Fiłnka, Żabia; w zakładzie litografji Mulle­
ra, Senatorska; u Wilhelma W ardta, ulica Rymarska, 
u  A. Dehnela, Bielańska; u Huśkiewicza, Gołębia; na 
prowincji zaś w miastach Gubernjalnych i Powiatowych, 
częścią i Okręgowych; Stacje pocztowe tymże Skorowi­
dzem są opatrzone. Cena jednego exem: Skorowidza ł ą ­
cznie z wykazem chronologicznym jest rs. 2; trudnią­
cym się sprzedażą daje się rabat 10% ; ktoby sobie ży­
czył przyjąć komis sprzedaży czy w Warszawie, czy na 
prowincji, zgłosić się zechce franco  do wydawcy, i po­
jedyncze exemplarze również u tegoż zamówione być 
mogą, a podług wskazanego adresu natychmiast expe- 
djowane zostaną.—  Aloizy Sawicki.

Leopold Sawicki, Doktor Medycyny, obra ł  stałe za­
mieszkanie we wsi Sannikach, Powiecie Gostyńskim, 
Gubernji Warszawskiej.
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Następujący Wojskowi niższego stopnia w wojsku 
CBSARSKO-Rossyjskiem służący, a będący rodem z War­
szawy i z Gubernji, życie zakończyli, a mianowicie : 
Andrzej Mikusiecki, zm arł dnia 1 (13) Wrześuia 1847 
r . ,  z gminy Goliny Powiatu Konińskiego; Józef Raksyk, 
zm arł  dnia 25 Września (6 Października) 1855 r., z gm: 
W ładysławów Powiatu Konińskiego; Stanisław Krysiak 
vel Krysiński, zm arł dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 1842 r., 
z gminy Męka Ptu Sieradzkiego; Ignacy Starosta, zm ar ł  
dnia 1 (13) Sierpnia 1841 r., z gminy Niemiecka Wola 
P tu  Kaliskiego; Saumuel Neuman, zm arł dnia 14 (26) 
Stycznia 1855 r., z gminy Pozdzenice Ptu Sieradzkiego; 
Walenty Sztejmyc, zm arł dnia 19 (31) Stycznia 1846 r., 
z m. Warty Ptu Kaliskiego; Piotr Puchalski, zm arł dnia 
2 (1 4 )  Maja 18-55 r., z m. Kalisza; Teodor Fejcht, zm arł 
dnia 28 Maja (10 Czerwca) 1853 r., z gm: Opatówka Ptu 
Kaliskiego; Michał Fajfer, zm arł dnia 13 (25) Czerwca 
1841 r.,  z gminy Kopojno Ptu Konińskiego; Jan Tytkę, 
z Warszawy; Karol Jeske, zm arł dnia 19 Maja 1856 r.,  
z Warszawy; Józef Sikorski,  zm arł dnia 26  Kwietnia
1854 r., z Warszawy; Teofil Zawistowski, zm arł dnia 
24  Maja 1855 r., z Warszawy; Ignacy Ksiewikiewicz, 
zm arł dnia 27 Grudnia 1856 r.,  z gm: Parczyn Ptu W ar­
szawskiego; Andrzej Ługowski, zm arł dnia 20 Kwie­
tnia 1856 roku, z Warszawy; Pio tr-Paweł Cbotkowski, 
zm arł  dnia 16G ruduia 1848 r., z Warszawy; Kazimierz 
Stasiński,  zm arł dnia 10 Lipca 1854 roku, z Warszawy; 
Szaja Grotman, zm arł dnia 4 Czerwca 1851 r., z War­
szawy; Felix Kosiorkiewicz, zm arł dnia 21 Listopada
1855 r.,  z Ptu Rawskiego; Jan Włodarczyk, zmarł dnia 
19 Kwietnia 1855 r.,  z gm: Rońkowo Ptu Łowickiego; 
Jan Endrychewicz, zm arł  dnia 22 Maja 1855 r., z gminy 
Jeziorko Ptu Łowickiego; Antoni Szymański, zm arł  d. 
21 Lutego 1856 r., z m. Łodzi Ptu Łęczyckiego; Józef 
Palitink vel Poszytek, zm arł dnia 29 Lipca 1854 roku, 
z Warszawy; Ludwik Kalinowski, z Warszawy; Jan 
leska, z Warszawy; Roman Sokołowski, zm arł dnia 9 
Marca 1855 roku, z Warszawy; Szymon Jabłonowski, 
zm arł  dnia 13 Października 1856 r., z Warszawy; Wa­
lenty Gryrakiewicz, zm arł dnia 22 Października 1856 r., 
z przedmieścia Pragi; Wojciech Męczyński, zm arłdn ia  4 
Grudnia 1856 r .,  z Warszawy.

Od dziś otwartą zostaje w domu Hr: Sl: Potockiego, 
na  rogu ulicy Czystej i Krak:-Przed:, nowa xięgarnia pod 
firmą Gebetnera  i współki.  Xięgarnia ta połączona ze 
składem  nut muzycznych, i urządzona pod względem ze­
wnętrznym, z odpowiednią takiemu zakładowi okazało­
ścią, zaopatrzoną została we wszystkie xiążki tak zagra­
niczne jako  i krajowe, jako też i dzieła muzyczne. Mło­
dzi, ale obznajmieni z swoją sztuką przedsiębiercy, uie- 
poszczędzili ni trudów ni nakładów, aby zakład swój na 
europejskiej postawić stopie. Niewąfpiiny przeto że przy 
sumiennem, a cechującem wszystkie ich dotąd działania 
postępowaniu, wkrótce zjednają sobie wzięcie i zasłużą 
na  współczucie ogółu. Tworzenie się bowiem xięgarni 
jest najlepszym dowodem szerzenia się zamiłowania 
w czytelnictwie, dla tego tez przy chętnej z jednej strony 
staranności współwłaścicieli, a z drugiej nawzajem przy 
życzliwości ogółu, zakład ten odpowie przeznaczeniu 
swemu, czego mu szczerze życzymy.

Ciekawe bardzo, a zwłaszcza dla rolników podaje 
szczegóły Korresspondent Paryzki (Czasu), które jako

obchodzące wszystkich ziemian, powtarzamy to w wy­
ją tku .  »Rolnikom polskim, właścicielom owczarń dobrą 
mam zwiastować nowość. Obywatel jeden z okolic W ar­
szawy nabył teraz partję macior i tryków, nie liczną 
wprawdzie, bo tylko 23 sztuk liczącą, ale dostateczną 
do wywołania w kraju naszym reakcji (już podobno 
dobrze w opinji przygotowanej) przeciw chodowli me­
rynosów. W rzeczy samej chów zwierząt cienko-wełni- 
stycb, jeżeli dał  pierwszym posiadaczom znaczne korzy­
ści szczególnie ze sprzedaży tryków, późniejszym przy­
sporzył tylko kłopotów, kosztów i obaw o stratę całej 
owczarni. Merynosy są to zbyt delikatne stworzenia 
w naszym klimacie. Nieodpowiadają nakładom, gdy tylko 
w ełną wypłacać się muszą. Podobne uwagi robią rolni­
cy francuzcy i jeden z nich, P .P lu ch et, znakomity zdol­
nością, pracą i zamożnością, doszedł krzyżując m e ry ­
nosy zras^  angielską D ish ley  do utworzenia nowej rasy 
nie mówię środkującej, ale przenoszącej zaletami oby­
dwa wspomnione gatunki. Owce P. P lvch et, budową, 
sk łonnością  do utuczenia, nie zostawiają nic do życzenia 
wymagalnościom angielskim, a co do wełny, jej nabito- 
ści i cienkości nawet zbliżają się do merynosów. W ełna 
nie jestgrubą. Liczyłaby się w naszym kraju do miernych. 
P. P luchet mówiąc o swoich owcach, używał często 
wyrazu ru stiqu e  (wiejski). »Chciałem nadać stopień 
wiejskości (de ru s tic ite ) moim owcom.” W tym jednym 
wyrazie Jeży cały program chodowli owiec w Polsce. 
Ten przymiot jeden dostatecznym byłby do zyskania 
dla rassy Pluchet zupełnej dla ich chowania sym- 
patji. W ie jakość  czyli innym wyrazem powiedziawszy 
usposobienie dzielne i trwałe do znoszenia niewygód 
wiejskich, siła zwierzęcia rozmaita dostopnia, w którym 
już nie obawia się klimatowych zawieruch lub epidemi­
cznych rmpadów, nie jestże to przymiot nieoceniony dla 
naszego kraju? Cóż powiedząna to owczarze polscy, jak 
im podam, że owce P. P luchet m okradeł się nie boją, i 
żeśmy je  zastali wListopadziepaszącesię na nieobeschuię- 
tej rosie!!? Towarzysz mój, szczęśliwy nabywca tych 
zwierząt rzekł do mnie: »Napisz to publicznie, daj przy­
najmniej rękojmię jawności druku, bo mnie nikt nie 
uwierzy jak powrócę do kraju?” Dopełniam tego zlece­
nia i honorem nadto zaręczam, że rzecz się ma jak pi­
szę. Owce Pana P luchet żartują sobie z motylic. Pan 
P lu ch et zrobił sobie zadanie otrzymania owcy celują­
cej budową i obfitującej w wełnę bez względu na jej 
cienkość.

Do Xięgarni i składu nót muzycznych R. Friedlein , 
uli: Senatorska N° 460, nadeszły następujące nowe kom­
pozycje na fortepjan: Loeschhorn: S ix  tran scrip tion 8, 
de M elodies Russes, op: 43, N° III, cena rs. I.  Kont sk i:  
la  Serenade, ofiarowana Pannie Alexandrze de Molier, 
op: 170, cena rs. 1. kop: 15. Voss: A irs R usses, op: 
232, N° I, 2 , } 3, po I rs.

Donoszą z Żytomierza, że telegraf magnetyczny prze­
chodzący przez to miasto, jest w pełnym m chu. Kantor 
telegrafu jest na ulicy Wilskiej.

Złożono w Redakcji K urjera  od W. i A. S. dla bie­
dnej wdowy F. Tur: rs. 3; dla 100 letniego wojaka S lu -  
ie w sk ieg o  rs. 3; dla ociemniałego Woje: Szum ańskie­
go  rs. 2; dla chorej Z. W olskiej pod Nrem 1614 r s . 5; 
dla kaleki C zajkow sk ie j na Kamiennych Schodkach 
rs. 2 i na pomnik ś. p. Ig: Kom orowskiego  rs. 1.—  0<ł



P. J. R eszke  rs. 5; od J. S. rs. I ;  od W. B. rs. 1, i od
E. K. rs. 3, na pomnik ś. p. Ig: Kom orowskiego .—  Od 
A. K. (na intencję przywrócenia zdrowia) kop: 35; od J .  
A. k .50 ;  od J. W. k. 50; od M. N. r.s. 1, i od A. L. kop: 
30 ,  na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Ko­
ściołem XX. Reformatów.—  Od A. K. (aa intencję przy­
wrócenia zdrowia) kop: 35; od J. A. kop: 50, i od Śt: 
Sk: kop: 50, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Kapucynów.—  Od A. L. rs. 1 i 
od H. M. kop: 15 na figurę Śgo J ó z e f a  w  niszach Ko­
ścioła Śgo K a r o l a  B orom eusza .—  F. K...ckiego  kop: 
sr .  50, dla ubogich małżonków G. M. T arasiew iczów  
pod N r 1655, i kop: 50 dla wdowy Rozalji Nowak pod 
Nrem 335 zamieszkałej.

W Częstochowie gości truppa Artystów pod dyrekcją 
P. B arań sk iego . W tych dniach przedstawiono B ia łą  
Kam elję iW esele w  Ojcowie; wykonanie pierwszej 
sztuczki, można powiedzieć,było wyborne i nic do życze­
nia niepozo9ta wiało; gra była doskonała bo występowali 
P. L ip iń sk ii Pani Barańska. W drugiej Komedjo-Ope- 
rze występowali prawie wszyscy Aktorowie i Aktorki. 
Sztuczka ta że jest narodową, była z zadowoleniem przy­
jęta, były w niej śpiewy i tańce, w kostjumach krakow ­
skich bardzo schludnych, i gdyby nie szczupłe miejsce 
na scenę, sprawiłoby cudny efekt; uważałem ua każde­
go z grających, jak PP. B arańskiego, B ucholtza, Mo­
dze lew sk iego , P io trow skiego , Lechowskiego, L ipiń­
sk iego , Parne: Bucholtz, B arańską;  Panny: O strow ­
sk ą  i Bańkowską, i znalazłem ich odpowiadających sw o­
je m u  zadaniu. **

(A. u.) Prawdziwy dowód jak pojmujesz wielkość 
twego powołania, dałeś nam szanowny Doktorze Maje­
w ski, gdy na wezwanie nasze pospieszyłeś ratować n ie­
szczęśliwego mego brata, uległego smutnemu wypadko­
wi poparzenia na całem ciele. Ani spóźniona pora nocy, 
ani odległość mieszkania cierpiącego, ani przerwany 
spoczynek, tak niezbędny po całodziennych trudach, nie 
były w twych oczach powodem do odmówienia żądanej 
pomocy, a po kilku dniach usiłowań, wyczerpawszy 
wszelkie środki podane przez naukę i własne doświad­
czenie, gdy śmierć nieubłagana przecięła pasmo dni m ę­
czennika, nie przyjąłeś ani wyrazów wdzięczności, ani 
nawet tego co miałeś prawo wymagać, uważając wszy­
stko coś uczynił, za obowiązek prawego i Chrześejań- 
skiego serca. Czuje się więc w obowiązku złożyć ci pu ­
blicznie najszczerszą, w g łęb i  serca zapisauą wdzięcz­
ność, za prawdziwie ewangeliczne miłosierdzie twoje nad 
cierpiącemi.—  K. H ....cz.

Nowa p o d ró ż  po E uropie, Pot-pourri z ulubionych 
roelodji różnych narodów ułożone przez Aug: Conradi, 
grywana przez orkiestrę Brauna, wyszła nakładem lito- 
grafji J. M ullera, przy ulicy Senatorskiej N° 467 b, i 
jes t  do nabycia w składach muzycznych w Warszawie 
i w wspomnionej litografji; na prowincji zaś: u A rz ta  
w  Lublinie i Hrubieszowie, u Z aw adzk iego  i O rgel­
bran da  w Wilnie. Cena kop: 75.

Zoany jest w kraju naszym potaż z drzewa, ze słomy 
gryczanej i z rozmaitych innych roślin; obecnie w Niem­
czech wyrabiają go z granitu i kamienia polowego, czy­
li feldspatu. W tym celu tłucze się miałko kamień po­
łowy, i do 100 części jego, dodaje się 150 części wapna 
lub kredy, oraz wody, i z tego się gniecie ciasto w kulki
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4 cali średnicy, po wysuszeniu których, trzeba je wy­
palić w średnim ogniu, potem kule te skruszyć i polane 
wodą gotować w kotle nakrytym pod naciskiem ośmiu 
atmosfer, z czego utworzy się ług. Dalsze postępowa­
nie z parowaniem ługu i kalcynowaniem jest znane. 
Osad pozostający w pierwszym kotle przy gotowania 
kulek, stanowi dobry cement hidrauliczny.

Wiele bardzo osób zwraca uwagę na jedną okoli­
czność, o której chcielibyśmy ostrzedz PP. Właścicieli 
fabryk powozowych. Idzie bowiem o to od czego ciż 
Panowie trzymają konie, skoro do rozsyłania po W ar­
szawie powozów, używają swych terminatorów. Już 
nieco dawniej rzuciliśmy podobnego rodzaju myśl w pi­
śmie niuiejszem, aby uniknąć przykrego widoku jaki 
sprawia spotkanie się na ulicy z takim transportem, a 
co najczęściej odbywać się zwykło ranem albo wieczo­
rem. Biedny chłopczyna chucha w łap iny  i ciągnie lu b  
popycha powóz wytężając wszystkie siły swoje, i n ie  
raz się zdarza przy takim pociągu, tylko dwóch ch łop-  
ców spotykać, co rzeczywiście już na jakiś jndjanizm 
zakrawa. A jednak wszystkiego tego najłatwiej uniknąć 
dawszy tylko choć jednego konia z tych samych, k tóre  
odpowiedniejsze być się zdają do odprowadzania powo­
zów jak do czego innego. To samo możnaby powiedzieć 
i o roznoszonych po mieście meblach z zakładów stolar­
skich, przez podobnych terminatorów, upadających nie­
raz pod wysileniem od przeładowania noszów. A prze­
cież na to są w mieście tragarze, i dla oszczędzenia kil­
ku złotówek, nie należałoby wystawiać tychże termina­
torów na podobne z niemi obejście. O takich to uwa­
gach, które nas dochodzą, chcieliśmy uprzedzić PP. W ła­
ścicieli zakładów, celem zapobieżenia tym nadużyciom, 
jakich bezwątpienia bez ich wiedzy nieraz dopuszczają 
się ci, którym być może kierowanie temi zakładami jest 
powierzane.

Każda wiadomość zespolona z ogólnem dobrem pi­
śmiennictwa ojczystego, nie może być dla powszechno­
ści zbyteczną, udzielamy przeto wyjaśnienie dotyczące 
xiąg wpisowych dla uczni Uniwersytetu przeznaczonych. 
Kilka lat temu, gruntownie uczony E. F. A ppelt, w dzie­
le swojem o Reform ie astronom icznej,widział w jen ju-  
szu Kopernika  zwykłą samodzielność um ysłu  niemiec­
kiego. Nie m ógł jednak niewiedzieć, że ten Astronom 
zapisał się w Padwie do album Polaków, za świadectwem 
Pappodopoli, historyka tego Uniwersytetu. Nie tylko 
xięgi wpisowe dla każdego narodu były różne, ale i pra­
wa Senatu najpilniej strzegły, żeby w tern niezaszła o -  
m yłka. Co do pierwszego Stefan B atory  zapisał się do 
album Węgierskiego; Uriel z Gemingen, Tomasz Finek, 
Hieronim W olff z Reoji, Joachim Vadianus ze Szwajca- 
rji, do xięgi wpisowej Niemców; Maciej zaś Miechów- 
czyk , Mikołaj Kopernik, Jan Kochanowski, Sta:R eszka , 
Hieronim Powodow ski, Wojciech R ościszew ski, Stani: 
Łubieński, Jan Sobieski, do album Polskiego. Każdy ze 
słuchaczy przy wpisie, winien był podać do xięgi imie, 
nazwisko, narodowość i miejsce pobytu. W wątpliwości 
wynikłej o pochodzenie, władza triumwiralna ze z łożo­
nych dowodów kwestję rozstrzygała. Gdyby zaś ktokol­
wiek z zapisujących się u k ry ł  swoją narodowość i myl­
nie ją  podał, ten ściągał na siebie karę utraty przywilej, 
o które się ubiegał »fructu quesiti privileg'd mulctantor.”  
Te są ścisłe przepisy Senatu Weneckiego, dowodzące na 

(*)
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drodze praw nej narodowości Kopernika. (Pappodopoli 
Ł ls t r .  144). W cóż się obróci »inKoperoicus derdeutsche 
Geist”  Appelta?

Liczbę śpiewów, odznaczających się szczególniej wyż­
szą wartością pod względem kompozycji, powiększył o- 
becnie nowy Śpiew p.t.  Sen, Ballada, przez R. Zientar­
skiego, ozdobnie wydany kosztem zakładu chromo-lito- 
graticzntgo A. Pecq etCom p: przy ulicy Miodowej Nr 
482. £xemplarzy tego śpiewu, dostać można w tejże li- 
tografji, oraz we wszystkich składach nut muzycznych 
w Warszawie i na prowincji, po eenie k. 60. Dodać nam 
tu  jeszcze wypada, że pomieniona ballada, nie jednokro­
tnie z zapałem słuchaną była w wielu tutejszych salo­
nach i podziwiana przez znawców.

Najnowszej mody fraki męzkie, (piszemy męzkie, bo 
są  i damskie), ozdobione są teraz wązkim haftem jedwa­
bnym  czarnym, kołnierz, klapy i poły okrążającym, 
oraz mankiety i kieszenie. Takiż haft umieszczony jest 
także iw sposob ie lam pasu inapan ta lonach . Wszystko to 
tworzy strój balowy wielkiej wykwintności.

Oto wyjątek z listu Pani R istori pisanego do Warsza­
wy. »W Paryżu w świetnych salonach Mejerbeera, spo­
tkałam młodego Kompozytora i Fortepjanistę P. Giovan­
n i Terranova, i Artystę Królowej Angielskiej Pana Bel- 
lota. Pan Terranova  gra ł uocturnę swojej kompozycji, 
a jednogłośne bravo towarzyszyło wykonaniu tego utwo­
ru. Gra zaś P. Bellota  nie pozostawiała nic do życzenia. 
Powtarzam więc to zdanie, które już raz wynurzyłam, a 
które obecnie potwierdzonem zostało przez Mejerbeera, 
źe P. Terranova jest Kompozytorem zasługującym na 
prawdziwą uwagę; że P. Bellota  jest jednym z pierw­
szych swojego rodzaju Artystów. O czem najlepiej się 
przekona sama Publiczność polska, gdyż oba bowiem 
wybierają się wkrótce do Warszawy. Jeżeli wiadomość 
tę  dołączemy do świeżo otrzymanej o przyjeździe Viar- 
dotG arcia, mający m prędko nastąpić, to możemy powie­
dzieć że zjazd Artystów będzie tu nie mały.

Xięgarnia S. H. Merzbacha, donosi, że w Poniedzia­
łek ,  dnia 30 b. m., wyjdzie tom lszy pism ś. p. Adama 
Mickiewicza, z portretem Autora. Szanowni Prenum e- 
ratorowie zgłoszą się po odbiór tego tomu.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu wy­
granych 5tej klassy 90lej loterji, i wliczaniu tychże do 
ko ła ,  oraz przy ciągnieniu wygranych 5tej klassy, nie­
mniej przy wyciąganiu z koła numerów pozostałych, 
zaproszeni, zostali następujący Obywatele tutejszego 
miasta: Żelazow ski, Florjan Gwozdecki, Jan Bauer, 
Robert Bohte, Ludwik Naimski, Paweł W innicki, Roch 
Zaw adzki, Tadeusz Lipiński, Wiocenty M orytz, Stani­
s ław  Lesser, Dziarkowski, Jaroszyński, Karol Roesler, 
Jagodziński, Krautse  i Paweł Jaworski.

Lola Montez robi ogromne furore w Ameryce, literac- 
kiemi wieczorami na wielką skalę. Wstęp na nie jest 
ogromnie trudny, a liczba kandydatów coraz się wzma­
gająca. Tameczne gazety wiele piszą o dowcipie tej tak 
s łynnej i awanturniczej podróżniczki, ożywiającym, 
zgromadzające się w jej domu grouo pierwszych znako­
mitości Amerykańskich.

W  tych dniach otworzony został Kantor Stręczeń  
Guwernerów i Guwernantek, przy ulicy Długiej, w ho­
telu Drezdeńskim. Pouieważ osoba otwierająca ten za­
k ła d ,  znaną jest zaszczytnie z kilkunastoletniej praktyki

pedagogicznej, odbytej w wielu tutejszych domach, prze­
to z przyjemnością przychodzi nam podać o tem do wia­
domości publicznej, i polecić ten zakład łaskawym 
względom Publiczności; w przekouaniu, że osoby inte­
resowane, udające się do powyższego Kantoru, w żąda­
niach swych nie doznają zawodu, lecz owszem z wszel­
ką sumiennością, znajomością rzeczy i akuratnością bę­
dą zaspokojone.

Komuż z nas, nie zdarzyło się w chwili gdy uwaga 
powszechna zwróconą jest na grającego jaki mistrzow­
ski utwór, amatora lub nadobną amatorkę muzyki, u- 
słyszeć nagle gwar kilku osób siedzących na kanapie i 
rozprawiających najswobodniej w świecie. a o czem? o 
cenie kurcząt na targu... .lub....  krinolinach! Myśl tę do­
statecznie pojął,  wyraził i obrobił, znany nasz am ator 
artysta Ludwik Grossman, w nowo ułożonej przez sie­
bie polce koncertowej, p. n. Les causeuses. Bogactwo 
motywów którem jest nacechowany ten utwór, melodja 
oryginalna pełna życia i piękności, oto są zalety tej po l­
ki poświęconej W. Pannie Eleonorze Krassowskiej, a -  
matorce z wiele obiecującym talentem. P .Grossman przy­
gotow ał również do druku w nader ozdobnem wydaniu 
śpiew p. t. Toast w dzień Imienin, nadzwyczaj efekto- 
wy, napisany do słów Zenona Rappaporta  i mający 
być wykonanym wkrótce na wieczorze muzykalnym 
w domu prywatnym, przez dobór tutejszych amatorów i 
artystów.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda przy ulicy Mio­
dowej, wyszło dzieło, pod ty tu łem : Glos P asterza , 
albo Mowy poufne  Proboszcza do swych parafjan, na 
wszystkie Niedziele roku, przez Xiędza Reguis, przeło­
żone z francuzkiego przez Kiędza Pawła Rzewuskiego,  
dwa tomy, rs. 3 kop: 30.

W tych dniach odbyło się w Łomiankach świetne po­
lowanie, na które zjechało się liczne grouo osób z War­
szawy. Pomiędzy strzelaoemi zającami i lisami, ubito 
także w lasach Łomiankowskich dzika, zapewne jakiego 
wędrowca z puszczy Kampinowskiej. Po polowaniu wy­
dany był dla zaproszonych wystawny obiad, w którym 
się przebijała i gościnność Gospodarza Radcy D.S.T.K.Z. 
Laurysiewicza, i chętne nader podjęcie przezeń swych 
gości.

W tych dniach zgłosiła się do Redakcji K urjera  Z u­
zanna Tasiak, trudniąca się służbą, a obecnie z powo­
du chwilowego osłabienia, zamieszkała przy rodzicach 
w domu W. Sikorskiego, przy ulicy Dzikiej Nro 2312, 
i złożyła nam zegarek, oraz lornetkę damską, nadzwy­
czaj ozdobne i ocenione około tysiąca rubli srebrem. 
Znalazłszy bowiem na ulicy te przedmioty w pudełeczku, 
a nie chcąc takowe przywłaszczać sobie, pragnęła je  
zwrócić osobie, stosownie do ogłoszenia w K urjerze  
o tej zgubie, za którą Właściciel przeznaczał nagrodę 
rs .25 .  Jakoż właściciel uprzedzony o tein przez Redakcję, 
natychmiast odebrał uradowany swą zgubę, a służąca 
wynagrodzenie w przyrzeczonej kwocie, ale obok tego 
odzyskujący stratę, w łożył na nas obowiązek podzięki 
za uczciwość Zuzannie Tasiak, co też chętoie dopełnia­
my niniejszem. Dowód to najlepszy, że ogłoszenia o 
zgubach, nie robią się na próżno, i że poczciwość w lu ­
dziach, bynajmniej nie wygasła.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod dyrekcją P. Brauna  z Berlina.
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Kurs wczorajszy: za pól-imperjaly, dają rs.  5 kop: 
62; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 89  
kop: 15, wartość kuponu kop: 60; za listy zastawne 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 63, 
wartość kuponu kop: 25J/ 3; za Rostyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs.  111 kop: 17; z r. 1855, 
żądają rs.  113 kop: 17; kupon kop: 58*/3- 

> Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Violetta, Panna Berini 4-kroć, Panna Chodo- 
wiecka, oraz PP. W alter  3 -kroć i Mazzi 2-kroć. Po 
Tańcach Panna S tie r  i P. Kuhne.

W  dniu 10 z. m., w gminie Wielkie, Pcie Lubelskim, 
kobieta wiejska, lat 21 licząca, pracując w młocarni, 
przypadkowym sposobem pochwyconą została przez 
tryby od tejże maszyny, skutkiem czego uderzona kilka 
razy gwałtownym sposobem o ziemię, na miejscu życie 
Utraciła.

W następujących miejscach w Królestwie, były po­
żary, w skutku których spaliły się: W doio 24 z. m. 
w gm: Strzelce, gmach, w którym mieściła się fabryka 
cukru, wraz zwszystkiemi ruchomościami w tymże 
znajdującemi się, na rsr. 18,000 przeszło oszacowany. 
W gm: Bolmin Pcie Kieleckim, zabudowania folwarczne 
wraz z ruchomościami w tychże znajdującemi się; strata 
ztąd wynikła, wynosi rs. 10,183; przyczyna pożaru nie­
wiadoma. W  gminie Boiska Pcie Opatowskim, stodoły 
dworskie, stajnie, owczarnia, i inne zabudowania fol- 

i warczne, ubezpieczone na rs.  3,370; pogorzelec po­
niós ł  w skutku tego pożaru straty około 6,000 rsr.; 
przyczyny pożaru niewiadome.

A m e r y k a . N ouy-York, 7go Listop:.— Ministerstwo 
wojDy otrzymeło od wysłanych przeciw Mormonom 
wojsk, doniesienie, że istotnie ci seklarze myślą opierać 
się energicznie rozporządzeniom Stanów Zjednoczonych. 
—  Wiadomości z Rzeczypospolitej Dominiktńskiej do ­
chodzą do 27go Października. Nic s'ę tam nie zmieniło. 
Santana  na czele zbuntowanych wojsk, oblega Prezyden­
ta Baez w stolicy, a podwładny Santany, Jenerał  Cibao, 
oblega Samana, trzymające stronę Prezydenta. Działa­
nia nie postępują w żadnym punkcie. (Ind: Bel:).

A n g l j a . Londyn, 20go Listop:. —  Królowa przyj­
mowała wczoraj w Windsorze trzech Ambassadorów 
Siamskich. Phya-M antri Suriwanse i Chau-Mun Sarb- 
beath Bhacty reprezentowali pierwszego Króla Siamu, 
a Cha-Mun-Mondir Bidacks, drugiego. Trzem tym oso­
bom towarzyszył liczny orszak. Xiążę F ryd eryk -W il-  
belm Pruski i Hr: Clarendon byli obecni temu przyję­
ciu. Jeden z Reprezentantów pierwszego Króla doręczył 
Królowej własnoręczne pisma obu Królów Siamskich, 
hisane złotemi literami. Podarunki, jakie przy tej oko­
liczności oddano Monarcbini, były rozłożone po dwóch 
bronach sali tronowej. Składały  się one: z Korony 
Wschodniej złotej, emnljowanej i ozdobionej brylanta- 
**', szmaragdami i rubinami; z złotego naszyjnika, wy- 
®a^zanego rubinami; z wielkiej gwiazdy; pierścienia 
* brylantami i innemi kamieniami kosztownemi; pasa 
*łotego emaljowanego z rubinami; tronu; muszli białej 
^•elkiej wartości i rzadkości z klejnotami, puchara i 
Podstawki agatowej; palankinu, siodła i uzdeczki; kilku 
ksrasolów złotem haftowanych: szkatułek złotych; tale­

rzy srebrnych z brzegami cyzelowanemi złotemi; z bę­
bna metalowego; obrazu przedstawiającego Dwór Siam- 
ski, i mnóstwa innych rzadkich i ciekawych wyrobów. 
Pierwszy Ambassador przyprowadziwszy swych spół- 
towarzyszów przed Królowę, wręczył jej adres, z oświad­
czeniem, że Królowie Siamscy składają swe bołdy i da­
ry u stóp Królowej, oraz zapewniają, o swej szczerej 
przyjaźni, a następnie złożył dwa listy własnoręczne 
swych Władców. Królowa odpowiedziała na adres 
w słowach uprzejmych, poczem Arobassadorowie prze­
prowadzeni zostali do galerji Waterloo, gdzie ich ugosz­
czono posiłkiem. — I Times otrzymał list z Kaffrerji, da­
towany 20go Września, a donoszący, że tam panuje 
głód najstraszliwszy, zagrażający exystencji mieszkań­
ców, którzy umierają tysiącami. Liczne rodziny Kaf- 
frów codzień przechodzą do kolonji Angielskiej, szuka­
jąc  tam wsparcia. Rząd kolonji używa ich do robót pu­
blicznych. Powodem tego głodu są przepowiednie p ro ­
roka krajowego, który wzywał lud, aby zaniechał zu­
pełnie uprawy ziemi. (Ind: Bel:).

F r a n c j a . P a ry ż , 20go Listopada. — Pogłoska ja ­
koby podróż P. Pould do Londynu, miała cel polityczny 
zyskuje coraz więcej pewności. Przed wyjazdem Mini­
ster stanu miał długą konferencję z Hrabim W alew ­
skim . Ogólnie utrzymują, że idzie tu o porozumienie 
się gabinetów Paryskiego i Londyńskiego w kwestji 
Xięztw Naddnnajskich. —  Mówią tu o nocie przesłanej 
przez Francję i Anglję do Sejmu Niemieckiego, w celu 
wstrzymania, ewentualnie pochodu wojsk ku granicom 
Duńskim, w imieniu Związku, dla protegowania praw 
Niemiec w kwestji Holsztyńskiej. Wiadomość o istnie­
niu tej noty jest przedwczesna, choć rzeczywiście może 
być wywołaną położeniem rzeczy.1—  Hrabia W alew ski 
wznowił swe przyjęcia w dni P ią tkow e.—  Wczoraj 
w Ambassadzie Hiszpańskiej i wMalmaison były dane ba­
le, z powodu imienin Krótowy Hiszpańskiej. Xiążę Na­
poleon wyjeżdża jutro  na dni kilka na polowanie do Mon- 
tresor, w pobliżu Tours. — Lord Brougham, jeden 
z najstarszych mężów stanu Anglji, przybył do Paryża.
—  Zapewniają, że wybrani w Paryżu Deputowani opo­
zycyjni, PP. Carnot i Goudchaux, nie złożą przysięgi 
w ręce Prezesa Ciała Prawodawczego. Trzy więc nowe 
wybory, licząc w to miejsce opróżnione przez skon Je- 
nenerała Cavaignac, odbędą się w stolicy. —  Jutro 
w Kaplicy Śgo F e r d y n a n o a . odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne z powodu skonu Xiężny Nemours. —  Nadeszła 
tu depesza telegraficzna, donosząca, że w Bajonie skład 
prochu wysadzony został w powietrze i że w skutku te­
go część miasta wiele ucierpiała. Oczekują tu z niecier- 
pliiwością szczegółów o tym wypadku.-— Nadzieja, iż P. 
Jules Favre, obrany zostanie Deputowanym do Ciała 
Prawodawczego w dep: Sarthe, wzrasta z dniem każdym.
—  Administracja wojenna rozdzieliła obecnie po trzeci 
raz od zawarcia pokoju, wsparcie rodzinom w ojsko­
wych, w wojnie Wschodniej poległych. Summa rozda­
na wynosi 800,000 fr. (In: Bel:).

S Z A R A D A .
Kto wpadnie p ie r w sz e  d r u g ie ,  ten ma tr a f  nie miły,
W s z ijs te k  je s t  pożądany, bo pokrzepia siły .

(Zeszła S zarad a  K a lisz) .
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R o z m a i t o ś c i . —  Pośród tegoczesnych znakomitości 
szczepu Północno-Amerykańskiego, Doktor Kane (Eli­
sha Kent Kane) zajmuje niewątpliwie jedno z pierw­
szych miejsc, jako odważny podróżnik, jako nieustra­
szony badacz najdalszych okolic kuli ziemskiej, i pod 
tym względem zasługuje on na nazwę Kolomba nowego 
podbiegunowego świata. Od czternastego roku życia 
(ma teraz lat 34), prawie bezustannie podróżował po 
lądzie i morzach, a wszędzie odznaczał się męztwein i od­
wagą, szczególniej zaś w czasie swych pieszych wędró­
wek. Był on pod wszystkiemi szerokościami i d ługo­
ściami, w Chinach, pomiędzy ludożercami wysp Filipiń­
skich, wchodził na szczyty wulkanów, dotąd nikomu 
nieznanych, zajmował się badaniami zoologicznemi i 
mineralogicznemi w nieznanych skalistych górach Indji, 
b łądził  po pustyniach, zwiedzał państwa Królów Afry­
kańskich, s łuży ł jako Oficer w armji Amerykańskiej 
podczas wojny z Mexykiem, otrzymał w bitwie pod No- 
paluka ranę, był Posłem Prezydenta Polk'a  do Jenerała 
Scotta , zmierzył najznakomitszą górę w Mexyku, Po- 
pokatepetl, i wreszcie jako starszy chirurg, uczestniczył 
w pierwszej i drugiej wyprawie amerykańskiej Grin- 
nela, wysłanej dla odszukania Franklina. Po powrocie 
z drugiej wyprawy, opisał ją  ze wszystkiemi szczegóła­
mi, a znajdując się w niedawnym czasie w Londynie, 
przygotowywał się do trzeciej wyprawy, mającej ten 
sam cel co i dwie poprzednie, i nie tracił nadziei odszu­
kania zaginionego żeglarza. Kane nietylko wchodził na 
wierzchołki gór, lecz nadto raz kazał się spuścić w kra­
ter wulkanu Calla, aż na 600 stóp głęboko, i tam badał 
ten straszny świat podziemny z taką dokładnością, że 
choć go wyciągnięto bez zmysłów, jednak m ógł dosko­
nale opisać wnętrze góry. Życie jego pełne jest podo­
bnych czynów odwagi dla dobra nauki.

Na naszej giełdzie, przy coraz zniżających się cenach, 
mieliśmy na pszenicę odbyt regularny. Najpiękniejsze 
pod względem wagi i koloru gatunki, dają się umiesz­
czać z łatwością, przy umiarkowanych żądaniach, a 
słabe i podrzędne za bezcen, odchodzą. Z żytem cokol­
wiek lepiej i w ciągu tygodnia 6 do 9ciu gulden: ceny na 
łasz ie przybrały. Jęczmień dobrze się trzyma i chętnych 
znajduje kupców. Groch przeciwnie, nawet z wiclkiem 
obniżeniem nie daje się umieszczać, a w 2eh tygodniach 
różnica od 50ciu do 60ciu guld: na łaszcie wynosi. P ła ­
cono za łaszt: pszenicy wagi hollen: od 127 do 137 fun:, 
guldenów prus: od 410 do 555, czyli za korzec W ar­
szawski od rs. 4 kop: 62 r/ 2 do rs. 6 k. 2 6 T/ 2; żyta wagi 
hollenderskiej od 125 do 130 funt:, guld: prus: od 270 
do 300, czyli za korzec Warszawski od rs. 3 k. 41/* do 
rs. 3 k. 38; jęczmienia wagi hol: od 107 do 118 f., guld: 
prus: od 270 do 320, czyli za korzec Warsz: od rs. 3 k. 
4 1/* do rs.  3 k. 61; grochu, guld: prus: od 360 do 420, 
czyli za korzec Warszawski od rs. 4 k.O do rs. 4 k. 737*. 
Spirytus, 18 talarów za 120 kwart,  po 80 stopoi Tral- 
lesa. W drzewie żadne prawie tranzakcje nie miały 
miejsca. —  Alexander Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bromirska Karolina Ob: z Łazów  nr 1341; Dębski Apolinary Ob: 

z Wychodźca nr  585; Dąbrowski Fel: Ob: z Mikołajewic nr 585; 
Gregorowicz Stan: Ob: zZłotopolic  nr 584; Kiciński Tade: Ob: z R a ­
dzanowa nr 603; Ordęga Alfons Ob: z Dutki nr  570; Szuster Fel:

Budown: z Petersburga nr  1357; X .  Wiśniewski Kazi: K a n o n i k
z P arysow a nr 626.

W yjech a li:  Brzozowski Konrad Oby: do Wyleziua; Gąsiora* 
wski Apolin: Oby: do Lubani; Kaczka And: Rad: Sta: do Petersbur­
ga; Okęcki Teofil Ob: do Koniów.

P rzy jech a li koleją ie la zn ą  : Kawczyński Benjamin Xiądz z Bra- 
xell i  nr  478; Rudzki Kolista Oby: z P a ry ża  nr  544;  R a d o s z e w s k a  
W anda Zona Podsądka z Prus nr  200; Soltyk F ra :  Ob: z Paryża.

W yjech a li koleją ie la z n ą : De Fahr isJóz :  Dyrek: Muzeum Pa- 
piezkiego, iMalpieri  Ale: Arty:  Rzeźbiarski, do Rzymu; Ollendorf 
Heli: Kup: do W rocławia .

_ Dnia 22 b. m. o godz: 7 wieczorem, idąc ulicą E lektoralną do 
Kościoła Sgo Karola Boromensza, zgubiono B t c l e r y i a ę  czarną, 
kor tow ą,  z fioletową podszewką, wyłożona a \am i tką .  Ł ask aw y  
Znalazca  raczy  zwrócić pod N r  532 przy ulicy Podwal,  do Skle­
pu gdzie Bulki, za nagrodą.

Jest do sprzzrdaoia AlglerMfc męzkn. Amerykańskiemi e l ­
kami podszyta, zupełnie nie używana. Wiadomość w  Hotelu 
Słowiańskim pod Nr 16.

Dnia 6 /18  Listopada r. b. o godzinie 5 wieczorent2 
fUJivkSfabjŚł 7 prze ii bramy domu lezącego przeciw dawnej fabry-

przy  ulicy  Brackiej, skradziony został 
W  prosty, z Koniem ciemno - kasztanowatym, 

z s t rza łką  na łbie, nieco kulejący na jedną nogę tylną.  Ktohy dat 
znac o miejscu gdzie się znajduje wspomniony Koń z Wozem do 
Murgrabiego pałacu Briibłowskiego, otrzyma stosowną nagrodę.

}  P d d™' jutrzejszego otwartą będzie S p rzedaż^  
j N L C Z  i W A z piekarni podpisanego, przy ulicy 9  
^K rako :-P rzedm : pod Nrem 375, naprzeciw Hotelum 
^Sask iego ,  w handlu Cygar.—  F. Bochenek. «

S' o r t r p j u n y  używane,  o pół 7cj oklnwy, zpół
blatem, i o 6u oktawach, s tojący, są do sprzeda­
nia W fabryce Fortcpjanów Fryde ryka  Miijler, przy  

„  ul icy  Senatorskiej,  obok Daniłowiczowskiej p o i
Numerem 460.  1

Nowo-otworzony w y łączny  Skład Herbaty Chińskiej, na 
Krako:-Przedm: w  domu W . Grodzickiego Nr 4 1 1, w prost  pa ła­
cu Hr. Augusta Potockiego, pod firmą : M. Szumilin et  C°, ma ho­
nor przypomnieć się Szan: Publiczności, iż zawsze je s t  w  możno­
ści sluzyć wyborowemi gatunkami Herbaty, w k tó rą  ciągle Hale- 
zycie zaopatrzony. Na listowne żądania z prowincji , Skład usku­
tecznia przesyłkę przez Pocztę natychmiast sw ym  kosztem; za  do­
broć tejże zaręczamy.

Onegdaj, zgubioną została przy ulicy Solec, Bransoleta  
zło ta ,  matowa, z 3ma brylantami,  o 5u liściach. Uprasza się 
Znalazcę o zw ro t  takow ej,  za nagrodą: zarazem uprasza się PP . 
Jubilerów, aby za dostrzcżeuiem, dali znać pod N r  2236 przy 
ulicy  Nowolipki, na l e  piętro.

Salopa czarna at łasowa, tumaknmi podbita, je s t  do sp rze ­
dania za rs. 50, pod N r  10664, p rzy  ulicy Królewskiej.  W ia ­
domość u Rządcy domu.

Ktoby w yjeżdżając w  tym tygodniu do Brześcia Litewskiego 
swym powozem i extrapoezlowemi lub najętemi końmi, życzył­
by  mięć T ow arzysza  podróży na wspóluy koszt, niech raczy  się 
zgłosić do Wiejskiego Ogrodu Pani Dominikowej, przy  ulicy Mo­
kotowskiej N r  1757. ’

rozwozowa, z Browaru SS. K. Som- 
§  § § } ! & ' f i  mcr> onegdaj przez Furmana zagubioną została. U- 

prasza się Znalazcę, o oddanie pod N r  918 p rzy  
u licy Chłodnej, za nagrodą.

A rty l le ry jsk i  Garnizon W arszaw skie j  A lexandrowskir j  Cyta- 
dclli, niniejszem zawiadamia,  iż przy rzeczonem Garnizonie, b ę ­
dzie się odbywać dnia 14/26 Listopada licytacja;  dnia zaś 22 L i­
stopada (4 Grndnia) przetarg, na dostawę" różnych Materjałów 
na rok 1858.^ Życzący więc dostawić owe mnterja ły ,  mogą się 
zgłosić do Kauccllarj i wyżej wymienionego Garnizonu, z rana 
od 10 do 12 godziny, ze stosowną kaucją 1 ze świadectwami, 
na p raw o dopuszczenia ich do tej  licytacji .—  Dowodzący G ar­
nizonem, Podpułkownik, Golikow.
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KOMORA CELNA le j  Klassy GRANICA, podaje do publicz­
nej wiadomości, że w  dniach 7 ( 1 9 )  i 10 (22 )  Stycznia 1858 r. 
odbywać się będzie w  tejże Komorze, od godziny 12ej w  połu­
dnie, głośna in minus Licytacja, na reparacją zabudo­
wań Celnycb, od summy rs. 2 ,861 top:  81,  przez W ładzę  
w yższą  oznaczonej. Kosztorys w  każdym czasie w  Kancellarji  
Komory przejrzany być może. U trzym ujący się p rzy  pow tó r­
nej Licytacji przystąpi  do zawarcia  umowy, która na za tw ie r ­
dzenie W ładzy  ma być przedstawioną.—  Dyrektor  M. G u ż k o -  
w s k i . —  P. o. Sekretarza B o r k o w s k i .

W  Październiku b. r .,  dnia 17 (29)  idąc Nowym-Światem, zgu­
biono Tabakierkę Srebrną,  z napisem w  wieńcu dębowym: 
Jan Rochowi 16 Sierpnia 1832 r. Znalazca raczy  odnieść do 
W łaściciela  domu N r  1344,  przy ulicy Śto-Krzyzkiej, za  nagrodą.  
O czem zawiadamia się PP .  Złotników i Jubilerów.

Potrzebny jes t  w  Grudniu r. b.,  H - A I P I T A Ł |  
rs.  7 ,500,  na umieszczenie na bypotekę Domu p r z y *  
u licy pryncypalnej położonego, zaraz po nieletn ich ,#  
z procentem umiarkowanym. Mający powyższy K api-S  

ta l ,  mogą się zgłosić w prost  bez pośrednictwa osób t r z e c ic h ,*  
do Składu W in L. Maringe, przy  ulicy Sto Je rsk ie j ;—  tamże® 
są do sprzedania, różnej wielkości BECZKI po winie.

A * .  SUMMA rs. 27 ,000 i rs. 2 ,250,  jes t  do pożyczenia 
J g j g y  na Dom w  W arszaw ie ;  lub żądane jes t  Kupno Domu 

na jednej z pryucypainych ulic. Bliższą wiadomość po- 
wziąźć  można pod N r  497 b, w  podwórzu, u Józela Mo­

szyńskiego Adwokata.
Pod Nr 1669 w  Alei Belwederskiej,  3e.i dom za Cukiernią n a ­

rożną, je s t  P o k ó j  z Przedpokojem, bardzo porządny, odno­
wiony, suchy i Ciepły, do najęcia każdego czasu.—  Tamże jes t  
A l g i e r l k a  futrzana, małp,  zupełuie nowa,—  oraz SCHODY 
sosnowe, z poręczami, proste,  mogące się zastosować do każdej 
miejscowości,  zupełnie dobre, do sprzedania.

MŁTSi wodny z T artakiem, na sposób Ame- 
"" rykański ,  urządzony z wszelkiemi ulepszeniami, 

■vr \ i '  % przy leni 15 dziesiatyn (1 włóka)  dobrej ziemi, z ł ą ­
kami, na której 4 nowe budowle, jako to : 2 Domy 

mieszkalne, Kuźnia i Zabudowania Gospodarskie,  jes t  do odstą­
pienia prawem wieczystej  dzierżawy, w  okolicy leśuej i ludnej. 
Gdyby nowo-nabywca pragnął, dodaoy mu być może paro-tysię- 
czuy fundusz na pomieruy procent, na zakupienie drzewa, dla 
lepszego prowadzenia fabryki. Blizsza wiadomość w  Zakładzie 
Rolniezo-Przemysłowo Leśnym P P . Orłowskiego e t  Comp:, w W a r ­
szawie pod N r  472 ,  lub na gruncie w  Gubernji Płockiej ,  Powie-  
eie Ostrołęckim, Ekonomji Brok,  w e  wsi Orle, zgłaszając się 
przez W yszków , Ostrów, do Rządcy dóbr w  Orle.

Dnia 25 i 26 b. m. sprzedawać się będą różne W e ­
b i e ,  w  pałacu Prymasowskim przy ulicy  Senator­
skiej.  Wiadomość u Urzędnika tamże w  Głównym 
Dyżurstwie Armji le j ,  W .  Sokołowa.

UINOGnONA Tokajskie piękne, i bardzo s ł o d k i e j  
^ IS O U ź E T T lS B A I  Malagskie zwyczajne w  skrzyneczkach ,'%  
Ltakże w  ozdobnych pudelkach i Lilkach, dn/.e, tak z w a B c #
' Cesarskie (Imperial); oraz wszelkie inne świeże B A K A L J E , ^  
^nadeszły do Handlu Wład: Ruduickiego, przy rogu “ 1‘e ^  

Senatorskiej i Krak:-Przedm:, wprost  kolumny Z y g m u n ta .* .

W  Magazynie Mebli pod N r  388 przy  ulicy Krako:- 
Przedmic:,  naprzeciwko Hotelu Europejskiego,  są  do 
sprzedania Webie, za umiarkowaną cenę. W ia d o ­
mość tamże. —  K. K w eren g esser.sm m ie u m s «•**••«

Ł W K A Ł  na lm  piętrze, przy rogu ulic Chłodnej i Żela ® 
u P"d Nr 926,  z powodubiieprzewidzianych wypadków, jes tig  
^ "o d s tą p ie n ia ;  sk ładający się z 6ciu Pokoi, Przedpokoju i Po- 
i  y *  za kuchnią, z Kuchnią aogielską, Spiżarnią, Górą, P iwni-  
| cjt> Dfwaluią, W ozownią  i Stajnią lub bez nich; to pomieszka 

nmże być najęte za zniżoną cenę i w każdym czasie. W i a - |  
> ś ć  ,la miejscu, lub na Kanonji pod N r  85 na lm  piętrze.

Z pow odu  wysokich cen objawionych na licytacji w  Kommis- 
so r ja tsk im  Departamencie, aa dostawę PRODU KTÓW  Ż Y W N O ­
ŚCI, d la  W ojskowych S z p i ta l i : Łowickiego, Siedleckiego, S u ­
walskiego,  Iwangorodzkiego i Buskiego, na rok  1858 i 1859; 
JO. X iążę  Głównodowodzący l ą  Arrnją, zgodnie z postanowie­
niem Rady Wojennej, naznaczył nową licytacię p rz y  pow ierzo­
nej memu zarządowi Intendenturze w  W arszaw ie  d. 20 i 25 Li­
stopada (2 i 7 Grudnia r . b. Podając o tern do powszechnej w ia ­
domości, wzyw am życzących mieć udział  w takowych licytacjach, 
ażeby przybyli w oznaczonych terminach, do Zgrządu luteudcn- 
tu ry  zprawomocneini kaucjami, nadmieniając, źe pomienione ta r ­
gi, odbywać się będą na mocy art :  1651 Tomu X  Zbioru P ra w  
Cywilnych (wydania 1842 r-)  głośne, z dozwoleniem nadesłania 
opieczętowanych deklaracji,  które  winne być dostawione do Z a rz ą ­
du Jenerał-lntendenta w  dni oznaczone, d la licytacji  i p rzelicytowa­
nia, nie później jak  o godzinie Tle j z rana, z prawomocnemi kaucja­
mi i dokumentami ostatnie deklarującego, i winne być napisane 
według regół oznaczonych art:  1625 Tomu X  Zbioru P ra w  C y­
wilnych. Wiadomość o rocznym rozchodzie Produktów  w  pomie- 
nionych Szpitalach i warunki  na dostawę tychże produktów, 
życzący,  mogą widzieć w  Zarządzie od godz: 10 z rana do 3ej 
po połud:.—  W a rsz aw a  3/15 Listopada 1857 r .—  P. o. Jeoerał-In- 
tendenta le j  Armji,  Jenera ł-Major M ielników . — Naczelnik W y ­
działu, R o iyńsk i. —  Naczelnik Stołu Kaliński.

W  dobrach Ordynacyi Zamoyskiej,  w  Powiecie Zamoyskim, 
Gubernji Lubelskiej,  j e s t  do wydzierżawienia na lat 24 od Igo 
Lipca 1858 r . ,  bezpańszczyzniaoy FO LW A RK  S O Ł ,  o w iorst  
3 od miasta Okręgowego Biłgoraja położony, obejmujący p rze ­
strzeni dziesiatyn 3 8 1 % ,  z gospodarstwem urządzonem na pło- 
dozmian 7mio-polowy, z zasiewami kompletuemi ozimemi i ja re -  
mi, i z wszelkiemi budowlami w  dobrym i użytecznym stanie, 
znnjdującemi się. Mający chęć zadzierżawienia , zgłosić się ze­
chcą do P. Strzemiecznego Rządcy Klucza Księźpolskiego w e  
w si Majdanie Księżpolskim pod miastem Biłgorajem zamieszka­
łego, u którego bliższą wiadomość o warnokach D zie rżaw y  
powziąźć i z nim w układy wejść będzie można.

FSŁAWCISZEJK DOBROWOLSKI,
Fabrykant Itam Złoconych i  Rzeźb,

w W A R SZ A W IE,
Przeniósł  swe mieszkanie z ulicy Nowy-Świat ,  na ulicę 

Sto-Krzyzką, pod N r  1343.— Oraz p o p iw ro c ie  zzagranicy  
i przejrzeniu główniejszych Miast, jako  to :

Paryż, Londyn i  Wiedeń, 
dało mi powód korzystać, j a k  w  Rysunkach tak i Modelach 
w  najświeższym guście, co do podwyższenia swej Fabryki.
A zatem, polecam się J J W W .  i W W .  Paoom k tórzy  mnie 

j  już obdarzali sw ą  pracą, tak  i tym którym jes t  nieznany, 
że jak  pierwej tak i teraz przyjmuje wszelkie Obslalunki, 
jako to :  Ramy zwyczajne  lub Trymowe z Konsolami; Ro­
boty Kościelne w raz  z malarską i wszelk imi przerobieniem; 
Mebli w różny sposób; Złocenia Salonów; L is tew  do Obić 
Papierowych,— oraz i wszelkie Złocenia na Gipsie. Drzewie 
lub kaźdem kruszczu,— z zaręczeniem na trwałość  i umiar­
kowaną Cenę.

BILLARD palisandrowy, zupełnie w  dobrym 
, . . stanic, z Billami dużemi i wszelkiemi rekwizytami,

do sprzedania każdego czasu. Wiadomość w  Ra-
wiarni p rzy  u licy Miodowej, w  domu W . G rabo­

wskiego pod N r  495.

§ Mamy zaszczyt podać do wiadomości szan: Pnhliczności,  że§ 
§Mag»zyn n#sz, 5 ty  dom za rogiem olicąr Tamka ku Solcowi, zn§ 
tjdomem P. tfruek, pod Nr 2967/* położony, opatrzony p rzy  wnij •§ 
§ściu znakiem, z fi rmą naszą, posiada znaczny zapas Drzewaj 
^ o p a ł u w e g o  i b i i i l o w l n n e g o ,  w różnych gatunkach,§ 
gktóre z dostawą lub bez, sprzedajemy. Zapewniając że ciągłemg 
gnoszem staraniem będzie, tych którzy nas swojeni żaufaniemg 
gzaszczysić raczą, tak pod względem dobroci materjałów, ja  § 
gkoleż pod względem cen, zadowolić; o łaskawe względy upra § 
gszamy.—  L a n d y  e t  W o l f s o n .  §
•jr. -Jr. -Jr. -jr. -jr. 'JA -sr. -jr. -jr. -js. -Jf. 'Js. ‘Jf. ttr. ur. ■//. -jj. -ss. -j/. -y /; e/z v t j
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W czo ra j w ieczorem , w  k iernnku u licy  N ow y-S w iat i K rako- 
w skiego-Przedm ieścia ku u licy  P iw nej, zgubioną została 8KPIŁ- 
R A  ZŁOTA, z w ielkim  rzniętym  ow alnym  Koralem , w y ­
obrażającym  popiersie Kobiety. Uczciw y znalazca raczy  za na­
grodą zw rócić takow ą, do Haadlu W . Lew andow skiego Kopca, 
p rzy  rogu ulic S to-Jańskiej i P iw nej.

Kin deutsclier Porstbeamte, in den dreissiger®  
jjabren verbeira thet, m it wenig Fam ilie, m it den besten Z e u g -i | 

Jnissen iiber seine T iich tig k e it und M oralitat, ao w ie E m p fe h lu n -T  
ttg en  hocbgestelltcr Personen re rseh en , sucht im K oenigreichl 
u  Poh len, oder in den Kaiserlick Rnsaischen Staaten eia Engagement I 
l l a l s Oberbeamte eines griisseren F ors t Complexes. GeneigteOffer-3 
jjjten beliebe man un ter der Cbiffre O. P . N r 100, p oste -restan te j 
Ltzu Medzibor in Prenssisch Scklesien portofrei niederzulegen.

Yiem iecki Leśniczy, w ieku la t  trzydzieści lieząay, 
z n iew ielką F am ilją , opatrzony w najlep sze  Św iadectw a swoich 
zdolności i moralnego postępow ania, jako też  w  lis ty  po lecają­
ce wysoko położonych Osób, szuka pomieszczenia tu  w  Kró­
lestw ie lub w  prow incjach C esarstw a, jak o  Nadleśniczy do 
zarządzan ia znaczniejszemi Lasam i. P rzychylne w ezw ania, 
uprasza się pod Adresem O. P . Nr 100, do Medzibora w  P ru - 
|skicm Szlązku , franko przesyłać

dn, je s t  każdego czasu do sprzedania z wolnej ręk i. W iadom ość 
w  Kaliszu, ulica Babia pod N r 433, u W łaściciela  domu.

W  mieście Pow : P io trkow ie , DOM m urow any o pię-

■£dl| trze , blachą k ry ty , pod N r 16 na rogu Starego Rynku 
ijii| i u licy  W arszaw sk ie j, obok Resursy sto jący , w któ- 

rym  obecnie je s t handel T ow arów  Rossyjskich P . Am- 
fiłow , i drugi Dom obok pod N r 17 położony, frontem  na ulicę 
W arsz aw sk ą  obrócony, dw upiętrow y, obadw a z obszernemi su- 

ebemi Piw nicam i, i Lokalam i na handel, z wspólnem Podw órzem , 
i dla te j przyczyny nierozdzielnie w ystaw ione są  na sprzedaz. 
Z aś trzec i Dom m urow any o p iętrze, na rogu dwóch rynków  s ta ­
rego i nowego M iasta, pod N r 13 blizko R esursy położony, m ie­
szczący w  sobie oprócz lokatorów , Sklep, w  którym  oddawna 
istniał handel W iuny , z obszernemi i suchemi Piw nicam i, Pod­
w órkiem , S tajn ią , O borą, W ozow nią , i D rw aln ią , oddzielnie 
sprzedanym  zostanie w raz  zpoprzedzającem i z wolnej ręk i bez 
pośrednictw a. Ż yczący  nabyć takow e może blizsze wiadomości za­
sięgnąć od w spółw łaściciela m ieszkającego na miejscu w  domu 
N r 16, nad handlem P. Amfiłow, a naw et w ejść w  układy.

k Niżej podpisany, ma honor zawiadom ić W  W . P a n ó w #
[ Kupców i A jentów , oraz P P . Szyprów  i Furm anów , iż z a - ^  
/łoży łem  w  mieście tutejszem  w  Bydgoszczy (B rom herg )y  
kpod firmą W ILHELM  RUSSAK, Hantor Koinmisso- , 
'w y i Expedyeyjuy, zapew niając w szelką  aku ra tn o ść l 
ki ry ch łą  usługę , p rzy  w ynagrodzeniu um iarkow anym . ^ 

Długoletnie dośw iadczenie w  interessacb handlow ych, o ra z j 
^posiadaniu potrzebnych środków  i zdolności, staw ia ją  m nieĄ  
kw możności, każdego obdarującego mnie swem zau fa n ie m ,^  
f zadow olić.—  w  Bydgoszczy dnia 1'lgo L istopada 1857 r .

W ilhelm  lluasak.
    _

Nadużycie dobrej w ia ry , jakiego się przekupnie w zględem  p u ­
bliczności dopuszczają, przez przedaź w yrobów  obcych, jak o b y  
z mojej P iekarni pochodzących, ja k  np. na straganie pod filaram i 
p rzy  ulicy Miodowej siedząca przekupka, zniew ala mnie podać 
do w iadom ości, że w yrobów  moich nie pow ierzam  na żadne s tr a ­
gany, że sprzedaż onych dopełnia się w yłącznie w  sklepach, a m ia­
now icie: przy  u licy  N ow y-Św iat pod N r 1270, pod N r 485 
w  domu Bazyliańskim p rzy  ulicy M iodowej, pod N r 524 ua rogu 
P odw ala i P iekarsk ie j, pod N r 454 i 375 przy  n licy  K rakow skie- 
Przedm ieście i pod Nr 47 l^przy ulicy Rym arskiej n ap itec iw  Bauku 
i Kommissji Skarbu; w  m iarę otw orzenia nowego *Shlepu, nie 
omieszkam o tern podać do wiadom ości.—  B o c h e n e k .

l>OM m urow any, położony na jednej z pryneypalniej- 
szycb ulic m .Kalisza, o 2cb p iętrach , zsu terenam i, z 2ma 
oficynami, z Ogrodem ow ocow ym  i w arzyw nym , z dzie­
dzińcem obszernym  brukow anym , ze Stajniam i, W ozo­

w nią  iD rw alniam i, przynoszący przeszło 750 rs . roeznego docho-

8IELA1V Augustow skich; ^ Ł O S O S I A  w ędzonego,! 
[i niNOGÓW Elblągskich; S Ł E lM M IIo I le u d e rs k ic h ;]  
fSABOELI Francuzkich w yborow ych; MAŁAG1A1 
LRodzyuków, w  skrzyniach, ozdobnych pudełkach i tu tkach ;! 
.EMS Sultanskicb, HiłZTAKÓW  praw dziw ych Ma-J 
Bronów; oraz n i G l l A L O l V  Francuzkich w  cienkiej f 
Iłup in ie , o trzym ał znaczne trnnspnrta Handel W in i Korzeni 
fPIO TR A  KĘDZIERŻAW SKIEGO, p rzy  u licy  Długiej podl 
JN r 587 , w prost domu Lasoekie zwanym .

Do tegoż Handlu, nadchndzą codzieó OSTRYCH] 
f św ieże.

N auczyciel upoważniony od Rządu do udzielania LEKCJI m uzy­
k i, oraz do konw ersacji w języku  niemieckim, zaopatrzony w  naj- 
eblubniejsze św iadectw a, życzy sobie podjąć się udzielania tych 
przedm iotów w m. tutejszem  na godziny, lub na prow incji,stosow nie 
do um ow y, i oprócz tego, podług najnowszej metody, może stro ić  
fortepjany. W iadomość p rzy  ulicy N alew ki pod N r 225 6 , u W ła­
ścicielki tegoż domu.

Dnia 14/26 b. m. ogodzinie 4 z południa, odbędzie się w Sali G łó­
wnego DomuSchronienia Ubogich i S ierot Starozakonnych za W o l­
ską  Rogatką N r 3 096 , licy tac ja , na dostaw ę ŻYW NOŚCI, przez  
ciąg całego roku  1858.

Spostrzegać się daje , że n iek tórzy  Szynkarze na swoich szyldach 
mej firmy używ ają, lubo nie w szystka wódka przez nich sprzeda­
w ana, pochodzi z mej fabryki; z tego powodu w zyw am  tych, k tó ­
rz y  nic m ają na to piśmiennego przezem nie upoważnienia, aby rze ­
czoną firmę zsw ych  szyldów  zaraz usunęli, bo w przeciw nym  r a ­
zie, praw nie ich poszukiw ać będę.—  F r: Kohl, D ysty łator.

Sardynki w  oliw ie św ieże, Trufle perigordzkie, 2f 
iPasztety, R aki morskie i Makrele w  pusz- - 
pkach w  o liw ie, Audonilletes truITĆ-e* (kiełbaski^ 
tszpikow ane), S z p a r n g g i ,  C r o s i e k  petit pois; nastę-ż 
'p n ie  Prukta Fraueuzkie w  syropie różne, w flakonach^ 
Idużych i m ałych; Musztarda Francuzka Diapliane; ja -^  
i też ŚLIW K I G reckie P rune lles, Gruszki S tyry jsk ie  , 

S p ra so w an e , Kasztany W łoskie , Makarony Neapo-1 
” klilauskie w  różnych gatunkach, nadeszły do Handlu W in i j  

^Korzeui ŁlID W IK i SOMMFB, przy  u licy  Dlu- 
jg iej pod N r 580, obok Hotelu Niemieckiego.

W D rukam i K urjera  W arszaw skiego .—  W olno drukow ać d.

S u c z k a  m ała, biała , z gatunku sZpiców, onc- 
gdaj w ieczorem  na u licy  Żelaznej, Ł ask aw y  Z na­
lazca, raczy  j ą  oddać pod N r 2 567 /8  p rzy  ulicy 
R ybaki, do Szlachtuza, do P isa rza , za stosowną 

nagrodą.
K *X \K X  X3SałXS5^KJSKSf̂ 55NiS£S5S£NS 
^  Pasztety Sztrasbnrgskie w T erjo k ach ; O W OCE? 
j^Francuzk ie (glacós); MUSZTARDY różne; W ÓDKA Alians] 
ł f d o p p e ł  H i n i i n e l  i A rcy-Ż ołądkow e W I N O  W er 1 
y m u th  di T orrino , nadeszły do Handlu Tomasza C z a b a n , j j  
jaw  gmachu T eatralnym  pod N r 474. K

Dziś rano zimna stopni 1. W czora j w  południe zimna stopni 1*
Dziś rauo w ysokość w ody na W iśle,  stóp 2 cali 0.
T EA T R  W IELK I. Ju tro , V io le tta .—  W esele w  Ojcowie-
Dziś, w  Sali T ow : D obr:, ostatnieprzedstaw ienie ObrazówOp^Y' 

eznych D. ZONER.
Obrazy W ielk iej CYKLORAM Y W ojny K ry® ' 

skiej i innych obecnej W y staw y , na placu K rasińskich, na *4 
nie, jeszcze do Igo  Grudnia, są  do widzenia, po cenie zniżonej-

O STR Y R I otrzym uje codziennie Handel Tomasza 
w gmachu T eatra lnym  N ro 474. 0.

O strygi codziennie u P. R ajtarskiego, dawniej Gout, przy
licy  S e n a t o r s k i e j .    »

13 (2 5 ) L istopada 1857 r .—  S tarszy  Cenzor, F . SobiessctaA ***% _


